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0  p r z e j ę e i a  a d m i n & t r a c y l .
Yvarazawa, 10 października. 

R a d a  Rdupawyjma .oHâ ytaAiJu Kąpewmieme, iż 
ear Łą..7ema rfckw feycyjnię mają być w najbliż
szym czasie zniesione.

Sfery miair.odiajne (polskie (otewywnia-ły1 ■od se- 
kr(i*ł!za st:,linii ąpraw izągrantoz-nyich 'dra Solia, 
sta^yjLilipip, -od- Iklddy i -w .'ptkiiri stloujniouyjo r,o>z 
TTiiajiize |prja.gm|ą .]«oz||Hociz{{ć .przejinowaiilc zarządu 
cywilpego, szczególnie aaininistifteyi wewnętrz
n e5 i finansów. Ptodblwuo i kiw^sty i organizacyl 
wojska w izafkneki1c infeogitiaiwttonym msi'e na.po- 
tylka <n:a itaiuiduiiowj.i.

Do '.'•Zieirnii' Litbolski^j® dK>niC.szą iz "Wieklnia 
2 ten.:

ifśteSRgta, w]jwvi',a'dzenia adanmistiracyi •cywil- 
nełj tw K róte...i\vie lloDktem wieszla w ^teływan

Drlinośny tawiuKOTyiaJ. k r . A d a s ia  Tainniówskrcgo 
acrducl jniż izaakeciittaiiMiiny jinzez nnim. ,cij>raw 
zowln. i tostat-ackinie (pr.zedi]ożo'ny iprzoa lin-, iiu - 
raaiia idio (nafjniyżsizago PCiZsknzygTiięci »i. 

Pzfefnfnpki 'yiiarsza^.fckie idcuniaszą:
ejiijaw ie ipna\igot«wań d:o pnizojęcia, adini- 

n.̂ t.ra|c> ■ Aarafrf idziś loHiioęldwfe sit; potegetegnae 
rady mii îisarów- 

iDyrdcibor ideijtair.lanTentit stanu ‘ks. Ra. d z i 
wi ł } ]  jpsit. togo iZdifniia, we Iliada Rog&Pieyijinla 
tŁŁ«iO'nzy oTjieciiiire nowy rząd ipo pt touniienin 
się w  !a*wetojtóeftVa#nu polityieznomi. WodSug k>s. 
RlAdiẑ wiiMa Pzą‘d boidinski sto i aa  staalowifefcu 
pr/.ekazapia w najptrędszym czasie rządowi 
polskiemu a d  minii?.kra,c_yi kraju.

V
* *

•»T1:. Kur. <ł}o®dein;nyfe dlómioei iz Wja.nsza.wy: 
ftaida! iRógctmnyji.a ipnzosila+a gon. Beseledowi 

pismo nwfstgpujjoo:
W  adipoAdioaz-i rta p?smo W saaej Bkwccletoeyi 

E idir.ip1 28 Tydzeisniti ab. nr. 388 o 400, maaly 
KaiSZcizy ;t (dPińość djo Tiiafetgptfje:

%  ayilainte icfciy ;\nqg-Me mit mihno gnl îzi aami- 
iłhtracyS m  słnigują. rdnimifo to  Wiaśaa Ekscd- 
leajoya •Ui&zyfail je  arafeżnielini- ofk t?yo itoćBzajjn 
Mr&tuteteń, iiOtóre aiię ddipowiadajy arii < riara- 
Ktorowi! iprzyiTJnaiTiom.u nam na. iniiocy (pa<tjstoft)u 
z ifkiia 12 iwbtzbśoia 1917 r., jakb na^wyższiej 

w  'Królestwie E o k ik ib m , ani godności 
rządu polskiego.

Wlptejc tego, >ae tóewizfTttezienfe suokiy przy 
Ziaî aidizie ■nlaif.yoliHnitaisttOlwcj lOdibiijdbyyy priusiiiwoi 

aniKsliny Hta'rdOvvkjz0 ż ą d a ć  p rz e k a z a 
nia R z ą d o w i Polskiemu gałęzi adn; iist)racyi 
w* tOi/JitA-iie azfck. tkiim ®a/la»6>ie, rwia"ttln(Ivi ziś 
postalWŁOme a a w z  W aaaą. E te o d C n c y o , staapnw- 
O3o lodraujc^my.

ZaEtannzunj’ nalilto, ie  6fta<ntoiwibls(ov zajęite 
p'rzoz Ayiaszą Eikjsodoniąyę w wyżej pomiionlo- 
riy)dl' ipitemlaicfli, ttutusi iporiągłniąć raa soibą. nieipo- 
K îłs|ae s to r rk l /w iroriwiodu datezyicri ©Łofeunkóiw 
I "Odzy państwom (pcDklom a Raelszą niomibc-
fcV .

Aafczawia., 4 .[.ażdziecindŁa 1918 r. 
f  A le k s a n d e r  K a k & w śk i, {fir^ jh S sk jtf j

Zooaslaw Lubamirski, Jó/et Ostrowski,
H. B. Broniewski, rproz. iiilaisitfójw.

Z w  i a z k  uw s c li o d n i c h i p io 1 s k  i e g  ó 
l u d o w e g o .

Nj» pooząitiku .abrad stiwyordzyno, iż wtaystikie 
reprozeiatownino na zabraniu grupy w^ohbdzą w 
ściślejszą lączinosć otrgainizac.yjną w ramach 
Zwijjaku bnidowy państwa pmlśbiegio. Nostęptnie 
powzigbo atzorpg uchwal, a miamawictie:

Uznano ideę Zjednoczonej Tjieptdlogłcij PuDki 
za postukat wlafemy. Postainowiiono dążyć do aa. 
tyalinharitioweigo ut.worzciniia rządu kjiMwyjinfr 
go z piwedstawicieli w'5zy.sitkich ikiorunków poii~ 
tycznych.

Rząd tan rnaai być wr'ypo,sa7.oiny w pełnię w ła
dzy pattetwoiWej.

Uanalmo tiaieże aa konieczne ińożiiwlie najsizyb- 
oze p r z e j ę c i e  a d m i n i s t  r a c y i kram  i 
pozoHkityeh dziodzin życia państwowego.

Daiiś, o godziwi o 3 po pohidttiu, przedistaw; 
ciele ugiiupowan aktywistycaiiycli, slk-uipkmyich 
w ramach Związku budowy państwa p ji ls k ^ o  
mają się. udać do Rady Regcmoyjnoj ov celu iza'- 
koinunikowaluja wez.c.rajs.?,ych itcijwał. Jaik się 
d'0'wiiaidujen.y, Inga państ.wowości pcMdioj w des 
Icg icyi do Rady Regencyjnej m e  w e ź m i e ,  
u d z i a  l u.

Na dziś Rada Regencyjna, zaprosiła' na Łom 
fetranc-yę przedsititwicieli K o ł a  Al i ę d z y p et r> 
t y j  n c g  o. Wyanttozoaie są róygniioiż kotntoton- 
cye z ininomi gmipami rrclityczueink Dzień dzb 
ęiiejszy uwiaża.ily jest za d  c  c y d u j ą c y  dla po
wzięcia osltiate1’ mycih postaniowień praez Radę 
Rcgencyjmą i yfcikaiMotwa polityicizjiie. Po konfe- 
rne.yach % Radą Regom yjną odbęidą aię narady 

strouilmtotłw; między innerńt wieeziouum, tobradkJ- 
wać bodzie nozszeirzóiny i&akretairjialt Kola Adę- 
dizyipart.yjinego.

D/jiś w godzi&ach .rannyołi dy.r. d^tetatintólnltri 
iStflitu, k? Radżiiwuł, przyjął przedttiawieieili 
stroni betu' akfc}"wistycziąrch ii udzielił im imfor- 
tnaoyi w .sptaiWaoli poliityki zagra,ńozz<nej i prżek 
jęcia caltow itej admłnijtoaeyŁ kraj u.

W kolaoli politycznych kursowały Wczoraj 
pogłoykii, iż ks. J .  Radziwiłł m.a .pjrzyińać mSisjyę 
tworaenki. g-a/bsodim, opartego główlniie « a  współ
udziale lewicy. Ałówiono o ujsdble PiDuJskEe*. 
go. Ks. J .  Radziwiłł, zaniniteiipefloWąiny w  to j spiła, 
wło przez redaktorów, zaprzeczył kafcego- 
i^czjniile tym pogłoskom, móW.ąc, iż a b s o l u 
t n i e  n i e  n i e  w i e  o t  a k  ie j  k  10 r  f e r e n- 
o y i

Na dalszo piyktinła, m  do obecnej syltuabyi, ikis. 
It.tdżiwiłł eświaidczyl, iż Rada Regencyjna awró  ̂
oi się prawdopodobnie do afcretnin i j ^  i  ni* ijx>'d- 
isifcawEe wyniku tych pealraikfcaicyi pdweźmie ie cy  
zyę w .sprawie utworzenia rządu.

—  Czy irnie jes t przewidywana aWanibnauiniość 
uBuirsraow się K oła Międzypaąityjnegoi i lewicy 
t»d. ityioli w k ład ó w ?

—  '- i e s ą d z ę —  odparł k&». Rad^wilł. - *  
W  koiiou las. Radziwiłł sl.wiord/.ił, iż a a  pod,- 

stajwlie otrzymanych dalnych mniema, że rząd 
b e r l i ń s k i  j e s t  z a  n i c z w ł o c  z n e m  
o d d a  n  i ie m a  d m i n i s  t  r la c  y  i  k  r  a  j u,  w 
m i a r ę  m o i i n a ś c i  .praiOj  m b W a i n i a  
j e j  p r z e z w ł a d z e p o 1 s Qc i  e.

R owolcz oa do tworzenia Wójdka kis. Riadtówttłt 
nie praewid uje żaidinych za-sadniczyieh trudności. 

Jodan z dzianmików tutojszyah domoisii:
tren B e e  e l e  r odpowiedział | Wśród kół ailatywistycznych poiwstol sjwiojckt,
Do ..ysok.c-j Rt.ily Regonlcyjuęj Królestwa luźmy zresztą, podsunięcia Radzi© Regebne/jlnćij

Po-lśkiOgo. niyśłi u B i t ą p i e i n i a  n a  r z e c  z j e d n e g o  % 
î zlaipeWjwe pismo Wy?.f>kiej Rady Itetgertcyj- ' t  e g o  u t ó w . Osoba nowego' regenta byłaby to- 

l iz Idma 4 Hm. (,nir. 929, a 18) .otrzyirnałerń i zultateir porozumienia trzech czynników: Koła 
mam jzn|SKz|cizwft im. nio łp teejm ie odpunwedfeieć,1 Międzypartyjnego, Komisyil .pórozutniowawi zej 
Łi iuącni’a(j'ąe ([jijaeiJditon. io>n,e ?puin,laty iztajJpBfety- lewicy i aktywistów. ,
Walnk, .powziąłem postanowienie nie upierania * -----------------
się dłużej przy w am p ach  wspamuiuuy-h w
m oj8iń piśmie iz dnia 28 «. m., n \vymktywh z 
moawte żań (praminjieli.

Kaj.ęcue 'tiilrisgo sktaondska ■nftmożJ

P w f o m s  i  P a z n a ń s k i s § e .
W arszawa, 10 .plaźdaSefrnSlkai.

■ - y    — ....j  “ •“» Wczoraj przybyli djoi Warszawy członkowie
• J raoziigoteeimt iz(R«jowoii'eir*u 'zafady, Kola poi# log- Rertltrle, po:Rp-łe &evda i
teiwjairite iw jda-s.bjSfzicą dcfpMŝ ry kanclerza Rze- TrąmoczyńsM. , ,  (

S p r a w a  o k u ^ a p y ł  n i c m l s c k i e j .
Beriin, 12 paździer-rikia'.

• Rolska Aganic.ya prasowa donosi:
Rrasa berlińska jpodalta. isiżeteg twąlżmyph wi:a- 

domoścr, dotyczących histotycaniago wystąpie
nia Rady Retgemcyjnej. Rórwinoęteaśnlo . Ĵsioudd 
Ałlg, Zitjg.« demertbuje (pOgfasbę o mia-tychimia- 
fitciwoim lartidśfoniu ' idklppaicyii 'iłian.ledkibi tw 
KnóllOsłtWie. luno piisma- ja k  mft. j Rerdincr Tage- 
bla'lit« f j-Liokał-AińzJeilgett'® (piszą., iż atlesienic 
ok-ij.oacyi nie odipoWJaldia wioate żydzeriłu rządki 
polskiego ona®, iże rząd ipołskt (prosił ie to, a,by 
obsątlweimfe KmólieiHtiwia ilołsŁięgo ętózidz wói.dca 
nśe)ibiac.Ł".e biadał .ultrzymlano. Wobeb 1 tego 
sswiietmtóć inależy, i e  przedstawicielstwo kró- 
i e w s1 :o-p e] sk i eg o rządu w Berlinie żadnych 
krakóv w tej sprawie u rządu niemieckiego. 

Słyoł ac, że I e 'w i c a d e m i o k r a t y  o z  n a  ińe podejmowało, że więa u iadorrjość tą  jest 
liiirzjiinała ipropazycyę u t w oir z eina a t y m -  zgoła bezpotisftaw.ua. Rząd .połskił io’d ipiô zątikiu 
£  Z a s  o  W e g  o r -z ą d u. Nad fwopozycyą tą  od- &w,esgio istwlente wjŝ ieilfls i©mi eliła.mii idąży dso to- 
byiMały się wczoraj narady. Wynricatemie. eą n a -1 go, «fcy Właidaa (klraju ipradszJa iw ręcie (pjoiBsikw. 
Wet nazwiska przytszłych mio&Lrów. Rząd tym- Nialoiży isię tfż  ispodzieWać^ cm jwfeśw! nożislbwa- 
c-zasowy, zdabiiom lewicy radyScałmej, powinien Bi}1m iwiciścioon fw (prasie tiiemieekiej, rząd ber-

1, .1 r    _ . 1  _T - *— mninlrUii mr»7,a'L~iłolrrin -nr dnli nn n tb  wrtl

62ty- miemiiudkicj de Rady Ricgomjcj.jnicj.
£Pa.oisąę n^ntsejin. b  Radję Regeney|jjną polecić 

rządiowi ŁrółaWiko-pok-ddelnim, aby m',. możli
wie (odwireAmia ipraed.-taiwi4 doUadnc propozy- 

ĘłbtykfaąMe TOŻmlaruw i tormirnu -oddania 
gałęzi adimaikiistćacyi. Jdtónego sobie żvidzyr 

Ży/azliwo1 istarioszisŁo, jaikie sądz)ęB sarn za j 
Jgjopitaidm, (zjamfe  ̂ /wagftędteuai M'ysoikSej Rady 
R^njcy^iieii, wlŁAyrde ^'my^n-śe,' mam maldizie- 
ję, przy mszaj muniauą, ma. puirozumieaiiu opar- 
tpy, świtaniu ina Idatszą budowę państwa' pol- 
HWteglS.

v. Besele. gebierał-piiaiŁO-winiEc.

S ł r i f i ^ i e t w a  w o h e o  r a k a n $ t r u k o v i  

g a b i n e t u .
Warszawa, 10 piuźdzletoika.

być . k o a l i c y j n y  z p r z e w a g ą  s . t r o m  
ń a c ft w J ti d  o w jr c h i d o m  o k r a  t y  e  z- 
ń y e h .  Zadiainiem tego rządu musi być przede- 
iMszj tkiam1 z sv o l a n i e  k o n s t y t u a n t y  i 
ńiożiodie (najiszyłiczc iprzcjniowainliie jwtrwjzy -z 
rąk oikuipp.initów. 1*. P. S. (f r a k  c y #. r  e w o 1 u- 
c y  j  n a ) do rządu tymezasiowęgo wejść unie chce,
obiecuje, jednak ż y o zd i w y s  t o  s  u m efc, o i le 'komunikuje

liński dio żyjciżeń rządu polskiego w te j miateryi 
się przychyli) ___________

S p n d K ł i n ł e  m y l n ? )  l B ł s n a s t y l .
Warszawa^ 10 pażdlzJamżka. 

W ydział .praisiowy prezydyum Rady ministrów

rz l̂'rt będzie się składał z żywiołów dtmekraty- 
cznjich. Inne sbranmiiotwa lewicy gotowe są :za- 
®&<inieżo ‘wziąć udział w rządzie tyanozasowym. 

W siedzibie ZuńązKu budowy paaistwa poł-

Jeisteśmy npoicażnim i do oświadczania, że 
notatka, która ukazała się w* piśnalis borilińskiettn 
»Lokal Aitźeigari z dnia 8 b. riu, OświiaidCzającla, 
iż rząd poDki zażądał jakoby od NieuóeC u-

nkiegf> odbyło się posiedzenie delegatów w szjtst- t r z y m a n i a  o k  u p a c  y  i w o j s k o w e j  W 
Eioh s t r o n n i c t w  a k  t y w i a  t y  c z  n y  e h P oil s  c  e, jesft. ahtolutnie betejur^lsitawna E że ńząd 
*  :Udz;ałcm przedstawicieli L i g i  z i e m *  łoJstei nie zwirąicał się do -władz niietntókich z

je

żadwami própozy oyami w prawie ucrzymainia o- 
knpacyi wojskow ej*.

Wydział prasowy Rady ministrów kolmuńrku-

Od zastępcy^ piziidśu.iw-icieila irządu polskiego 
w Berlinie nadeszła depesza nasitępująca:

łZaprzeczyłem w' urzędzie spraw zalgranioz- 
nych nieprawdziwej wiadomości, dotyczącej u- 
t.izylmanja okup<.cyj wojennej w Połsee i o- 
' s i ą g m ą ł e m  s p r o s t o w a n i e .  Z naszej 
.strony ogłosiliśmy również zuiprzec/jOfikK. .

0  p f l w r ś t  P i ł s u d s k i g p .

M'arszawa, 10 pi.zdiziemika.
W  dop-irbamoncie stanu udzielono dz5xjnn?.7'Om 

warazj-^w^kim następującej infornucyd:
Dyr. departamentu iks. Radziwiłł otrzjzmał z 

Berlina telegram od sekretarza isltointi do spraw 
zagranicanojch, dra Solfa, iz zaJw-Jiadomioniiem, że 
w s p  r aj w i e  u w o l n i e n i ,r P i ł s u d s k i e -  
g o  mąt I c ż  y s i ę z w r ó c i ć  d e  w ł a d z  
m i e j  a o d w yic li, które otrzymały Odp-ówEe- 
dńłe j&śtoiukcye. Ju k  s :ę dowiaduj omy, u w o l 
n i e n i e  P 11 s u d y  k  i e g  o m a n  i e b  a  w e m
n a s t ą p i ć .

HBgBBBggaEMBIB m s

O d p g d s j i f s i s  T u r s y i .

V ieaeń, 12 października 
Nowy wezyr tureald Tewfłk paaza wystoso 

wal de mocarstw centralnych zaraz po swem 
ndar, cwani u .notę, w której ząwiadamŁa, ie  
Turcya wskutek przełąmanlia frontu bułgarskie
go znalazła się u  kresu swrej siły apo.o wej. — 
Turcya otrzyms ta wiadomość, że Bułgarzy kon
centrują w&jeka, ażeuy wraz z wo^skąnd koa- 
iiąyt fia9zyć na Kar.itaaitynopoł. Turcya jest 
zmasabifa wejść z k o a łiy ą  w -oŁOftaitpa w
sprawie oofltoju odręb.^ago i prusl ze wagiędu 
na awe przykre pałoźeaie o zgodę Berlina i 
Wiednia. Wiedeński urząd spraw zagranicz
nych młal odpowiedzieć, by Turcya zaczekała 
na odpowiedz Wilsona., Tymczaseon Turcya 
rozpoczęła już rokowania z kuałicyą Odbywa
ją sle on(e w Atepąeh. Ze strony tureckiej pro
wadzi je gubernator Smyriyr,

i i i  83 i i i  l ! K
(Telotonem).

Wdedeu, 12 października. 
»N. W. Jouirtnal* idiubOiSl tz Badana:
W owrąj wysłaną zJstała oiftwwiadź rządu 

nKmieckiego nd oePatnba riotę W Psona Dziś
etr^y.mąią. ffiraninM EMUtókie he&fet toj lodpo- 
wietM. Niemcy uwzględnić miały w swej <yl 
powiedz! najdalej njąwet idącje żądania Wilso 
na. Odpowiedź Wilsona nadejdzie prawdopo
dobnie Już w połowie przjyszłeęo tygodnia. ,

W a r u n k i  r o k o w a ń  f a k r  o w y c L
Genewa, 12 .paździietrtołka. 

^Petit rdfriśictttc JoTuOŚi iz Waiszylagtliiua: 
O góne konłenreiEdye koaPeyi w sprawie po

koju riłe rO/jpaczną «ię <(a(k długo, dópókl Niem
cy nie uycoł-sią eję dobrowolnie z Francy! i 
Belgu } Jóoókl w R osji de zastąnjie przywrć 
cópy gtsjni z przed pojkolu brzeskiego.

'Ale w maWeł Pfńeb tańiu tych (wiahuntków jest 
wątpliwem, czy \'/ilson zechde rokować z ta: 
kimi rządąm t o  których w mowie z dnia 27 -go 
września wyj(ajził się, że p i są uuzelwetmi*

Koła dyitłcMaWcizIno sądl^ą, że WBs'ón dla 
tęgo uie oidipomiHaEialł j^-zdze ha mbtę a.ustrya- 
'cfklse, ponieważ rnae dał je-z'4se Wladciwej oi4po- 
wldtlźi 'na nĄę injamieCKą i tóażąjllnł tylkfo wy- 
jaińiuielń oldi uządloi niomtcekiegio. Po otoĄTUahia 
tyidh1 wyjaśnień oclpowk rówmoczu^nte obu mo
carstwom o*htraIn(yfli

C l e m e n G e a i j  o  k o ń c u  w n j n y .
(Tel<4(9iesr')
Wiedeń, 12 ,pażdiziernika 

a-Dte Zeit« idomasi z Bazylei:
Ciomenceaiu miał oświaddzy-ć iw «sza&ie ąwe 

go (pobytu iw ScflB --0.TL3, że u:a nieftocną (naklrie* 
ię, iż woj.ia zbliza się ku końcowi.

P . z u i l t n l ?  i s i i i n e l e t f e  i  A a d t y L
(TeirTcuiern̂ ,

Wiedeń 12 ipaźdizicrnika. 
‘»N. U., llrcsse* aiitrzyiraije, że prezydent mi

nistrów dr Hussarek, mimo wszelkie ocbmelrtiie 
pogłoski, w naibliższych dniadh ustąpi

Dzitshaj ipo południu oiłbędrie się posłucha
nie Rady oz mistrów, ma bjbóreoft Pmawiaina bę- 
dwie .śjiaiiąfcyia gżolityeana. M,<żlii\v;em jest, że 
już rtil* tom posłodzeniu ipretnier ę«zetiloży 
ii r.óef-ki co do daDzCgo ło;u (gabinetu. W miej 
s c c  obecisegn gaoinetu ma przyjść do steru g a 
binet parlaiiieutarny, do którego jednak Czesi 
i poiudn. Słowianie nie wstąpią. Jeżeli nr,t.i- 
mia.?(t Niemcy, dŁuześc.. ^c-cyałai, fiołtey. i sh>- 
c) aliści niemieccy iżgcdzą się ma wstąpienie do 
tego gabinetu, wówczas każde z tych stron 
ni-Jtw otrzyma 2 miejsca bez teki. Dbaoini' mi- 
nśsLn'o\vie iresoPbiiwi 'zatozym-ailiby pr,a wJeRodu'- 
hriio swe .teki' w  mohrym irtiądzie. Jaiklo Jramdy- 
daita' iśocyaWón.ofcratjiMZnego na mtiiństr.a wy- 
n: tonią ją  po*. J? enm  e r  a. J  i:Ło m,a stępię dr 
Huó.-.ii1kai rwyJiideniatją dziś pnzewiażnie Br. Sil- 
va-T<i.rohoa.

F o s ł u s h a n i a  u  s t a s r / a .
Wiedeń, 12 ipaźdiz.iernjka 

7j:!.l.n.;eii:i.oiri i/est, ż& jłcezą.'!ku.wo Mle Bkinie- 
rzam-o puwDłać na ąąosłńchamto u cesarza azc- 
sktoh posłów Stanika i Klofa-ója, (któipab do- 
[>iero późriiaj Weźwiano po 'oświadezenm Hm- 
-baioa, Tufeaha i SłeWienu, że w pii&eciwńjiaa k - 
izTb i oni nie izjjawią isięma (pusluciluteik. Z poiu- 
.drirawyjo!] Słowian pewołanfo jedynie' ph to  Ko- 
'.no-sizeca.

•stacyjne z.:branie praedc.tawk-.iwi łudmości pbł 
.śkiój izJc- ,-ląska za .prajląciźcniem Księstwa 
Ciószyń-ikiogo do Potoki. Pi-om awiać będa dr 
MioltojJki, iks. Lenidzin i Roger. Ma'nifi?teba'c-yą 
©■'(powiada «ię .5npc»nmją.c,o.

S g i i e i i i i  p d R  I t i i i ?  w J l a i K i l
(Telsfoarni).
Wiedeń, 12 paół -iornika.

_ >N. W  Ta.gii.att« doaoRi z FTanjlcftrrtiii:..
»Framikf. Ztg.« tłuwńńłuje risę. ż-e do parla- 

rneintiu .memiedldego wniesione będzie pitziedio- 
żaafc, w nr.yśl fetónelgo rządy osobiste ograni
czone będą co do rirjważmejszej ila  każdego 
narodu funkcji. (&a'ii‘0.oi się to pnniwlopodo
bnie .do iziiu05ie(n.ia preiYigi tywy iWorany >no do 
wypowfocteania u-ojn'y i fficiradem.naa 'noUdoju. __
llwtaga redl ) - - - - s

S s r i w a  k \ n z ? \  i L o t « i y n g ! i .
(Til»fones»i.

Wiedeń, 1*2 p i ż.łzleniikai. ■ 
.»N. W . JoumnaU tforpsi z Baizylie'*: 
Dzienniki sawiaijeaJrsŁie donoszą, że na.judęk- 

fltelo .tncdnoścl Ssitoi-elją 'W ripnawto rbżiw&ąlzariia 
ikwesltyi Allzjaic-yi i iJotairynJgai. KWes tya ta. roz
strzygnięta ma być głównie przez WiReKa.

W » is 9 n  A u s t r y i ,
(T«lefoB*Ba>

Wiedeń, 12 paż iztom Jka. 
»N. W  T  iglbłafflt-- ‘'ło'nlOf?i' żc óztolkhiolifu: 
F ak t, że Wilson, nile hdizialił oldpofwicdizi na 

ńatę Buriana, ,„łómąqżą isEery HźtokłEofcii^aie w 
tein sposób, że Wilson czeia Ła rozwój stosun
ków wewnęrrzE ycih v Au&tiyt

D a l s z a  o f e n s y w a  n a  r a ^ h a f ó o .

faraê îKiairiJSiKiaii,, w  aęaiząe aaiej
toczyć 6|ę wazełldmii środkąni. Bój roawija się 
dobrze, a le  jesz zr  nie je s t skończony. Nie- 
(piriźyjt iftiiel 'jest jeeziozft we Francyl Gdy go wy- 
przemy, boj śtanie sde jeszcze żcolęliszj ł strasz
liwszy

(Taioinipoi',. - :
Wiedeń 12 paźdbaemR*,. 

®-N. W. 'logbłaift* (dionoisi iz Berlinla:
'Y, ielkłe fwua; cnie ‘wywołało w Orołach ben 

lińUJJh rozporządzenie cesarza W .Ihebna, o- 
granlózające władzę zastericzych gonierałów 
komenderujący eh- w sprawach nie mających 
chadalkteru czyste wojskowego, w  etozegółmo- 
śc'i w  islpranYąch .ecWaury, agremaic^aamia i ato- 
iCąćzJjsżajnła tslę lid. Zarządzenia, wyd^amo' w 
■tiylcfli isprjałwiaich pracz iŁUmendy izaistępóze, wy- 
magąją odjtąd ■catwiardzahia s*arszsgo prezy
denta. Ewefeitniume spoty tossstitóygasją w ostoto 
ntoj instamlcyl- ri'e imlntoter wójny tec* 3ia(ndłertz.

óYiskiultiek. jp-ęmjt/alzriajo nazpcraądaeriia nidtąpil 
miiiuFter Wojniy .Sbc:n, buliztoż wielu ganiemlów 
kemdndleriyącycJi.

f y i i l i i i i  l i i  F s M  I  M W i i s i
Wiedeń, 12 października. 

K ’‘ól Feridygahd bulgarok?, który po swojej 
abdiflcacyi izamtora.ał otokg-ć w swojej posiadło
ści F.behual, nie mógł wą^lronać *e,go Baimia.ru, 
został bov1em z Austro W ęgier wydsuwny. —  
Krót Fęrćfyrtair#! Ptri,zvmiał tę  Wiiaihmość w 
.Garasarndionf p e l  Wiedniem i udał się stamtąd 
nątwehtmiaót do KobuWga.

u n ’ B 2 f s s k t  w io s k i 0  T t y d s i s .
(Telefonem).

Wiedeń. 12 paźdżlorniłca. 
>Retoliripost« donosi iz Lngańo:
Zjedlnieeaanto poofesorów uniiwersYtetóiw wło- 

skBóh TiylStoeooMaftO' do prezydenta anilniafcrów 
Oitomda miemOTjmł, w  którym  żądri, by  król 
wv1dal narty.dhmiast de-kre:t w sprowiie ndworae- 
n’ie ainiwersytoto wtośkiegc w Trye^cłe.

S ó ’ i » {  p i l i  ć f a S t i c ł L
i Poznań. 12 paźd-zfernDka'. 

Pc'seł 'dio parlamćntn nieniieck.ego z okięgu 
Września, Leon G r a b s k i ,  -umarł w  04 noku 
życia.

O f i i W i  U i h )  ( i i s i S B i i j U i P s i s l i .
(Tal. wŁ „Nowej Refonny”).

Ormwa, 12 października. _ 
W  niedzielę 13 fctóf. po połądniu odbędzie S ę  

w Ortowdj’ W tgaU -Domu Rinltort-ntowegio manife-

b i e l c f a  w a r r z a ^ j s k j  

w i  s ie  i w i e ś c i  p n  o j a ^ y o h ,

W piśmie spceyałnein, -które rJieduwno rozpo 
częio wy diodzić w .Parszawie, p. t. * Warszaw, 
ekio w.ndcarrctoci giełdowe?, znaijdujemy o'«w-r- 
ny *atykuł, -będący odibictom custalnich wypod- 
kow, zwł,ai*c-z.a wieści poi tijwwya!i n gict-to 
wa!a<za'u,ykiej.

7 iaitom  togo pisma, ubiegły tydzień u-ailw.i 
b(od'3io w histdbyi gto-łdy warszawskiej do wy 
jąfkowych, pr,siadających zmaczenie przełomo
we i ovy-b:ii(io eliarakterys-tyoane, VY tym tygo
dniu 731-p'an'ębAto na giełdzie w-a-rs-z.cw-łktoj odda- 
w na iił ooń-orwowmne oży wianie i (T> r a ' p r z y  
h.e uly i\:<7.:iiiuii--y wproś* ogromu^. R im wszi.J- 
kred i wsik vaw i wicksz-osci wa i u-i j«fnSiiżxii\r w gń- 
rę z waolką sz, HŁośeią. \ iewąt (j-iwie działał f i 
silny pęd lokacyjny. Wakutek wy^dtiflli c*m da 
nuiw i 1-czuych sijirzedaży ii'iie;1uchemośc.i imi-cj 
1 -3c:cli, n.agnomad/ila się w Wa-rsamwic duża Ilość 
plyminej gatowiany, .saiikaj.acej lokały i cprocriu- 
towtiinia. toydurzenia os-tatnEch -d-nii p>rzyapk:- 
S/j ł j  lmnnenit wyładowania tych tendeinc-yj I-i.
1 „cyjuycli. Ż.a-Lzęły iść w górę glówwie p.aptoiy 
hipafceczne warszsiu sk»e. <*pieirającc na, -dawn-, 
waftstę. bajwięhśizecli ołmotów cb.kenywaii!: 
•ó-iprocemowyiiii i 4-ro i pół proce ltcwym-i t - 
stanu zm-tawtiTemi Tow. kredytouvogo m W ar
szawy, które w Ciugu d\vóeli ^tahuieh tygod'::: 
•e 171, względnie 183, pod'..ikóly się na 214 
2oG. Znaezue zyski kursowe osiągnęły ittefltoż 
w awairwsikie pożycz;ki miejd; i-c. zwl; (i.-z.oza O-ji-to 
centowe olzłi-gi niublowe, które ze 180 i pół jnodl- 
uitłsly się na 206, -czyli zyskały' 13 procent-. Bar
dzo znaczne rozmiary' przybrał rówlnloż ■obr-ń* 
papierami dywódendowenii i łekaicyjutHni Naby 
walno chętnie wszelkie akyre zakłaiaów pnw uy- 
sto-wy-cJi, także obecnie mieczynny^oh, zrujinowa 
uych rekwizycyami okupantów lub 
nyeb do Rosyi, jak  fabryk metalurgicznych Lil- 
nop. Rudziki. S-tairachowioze, fabryk Ż-yrabdow 
skich, wairstrawakiego Tow fabndc Critóii, dalej 
akcy'© banków warszawskich Iłandlo^egO 1 Dy- 
skont-owega i t. d

Również w zakresie walut na giełuzi© . wtar- 
szaw^ki-e: obroty' były' Ogromne i a wyraka krnr 
sowa nie’>ywała. Rubel wablighcyjny* pociągnąt 
zn soI:.ą rubl.a banknatiowego*. Gidy w  ótIu  o 
1;. m. dlcalo fa2. Po giełdzie -piątkOirej, iw godzi- 
jutrz osiągano za nie 135;  w dniu 3 b. nu z.-i 
pięćsetniblówki płoec-uo okelo —  130, dnia i 
u. m. około 132, l ’v giełdzie piątiko-wj, w  godzk 
u- t.L ] apohidni >wycli, podablio Jjfcilc-Oao a.V SI 
rublorki rm mieście po  168 mik Znaczną zwyż 
kf. osiągnęły równica ruble t. z-w. »d<imisikies 
(1000 i 2Ó0 rublowe), za k W c  Fłaooino (za ma- 
teryał nieuszkodzony), po 125 i 126 marOk, przy 
■tor.iiidnc.yi ba-r iao moonoj Za >koremki* płaciwui 
około 404 mk., za karbowańce tyleż.

Razom z rublami zyiskaly rśwniez na kursie 
k o r o n y .  Kupomańo tie po 33 i trzy czwąrle, 
o-o w parówir-anih' z  (pojirzclniem dniom notowań 
oznacz i zysk kursowy -Około jednej -marki, w 
okrasie tygodniowym -zaś nic-spełua 3 marek. — 

piodwyższouie się kursu koron działa łyr d wi„ 
przyczyny: przedewsizyst-kiem airWtraż wąluto-’ 
wy, gdyż wobec wyscflcriegio kuisu rubli, s;przo 
diw.oino ruble, otrzymyiwamo za nie marki, za 
któro kapom-aai# korony; druga przyiezymą; — 
poiji.yt na korony na skutek złoceń, (.a w.any.-t, 
przez banki niemieekio.

C 0 n y  z ł o t a były na st(grająco. Za i 60 nu. 
bliizlotych żądano 1030 mk.. za 100 mik. z to- ycb 
160 m., za 100 franków złotych 373 mk., za 
100 koron złotych —  380 mk.. za rubla srebrino- 
go płacopo około 8 i pół mk., za bilon iteyj&*Ni 
około 2 marek-

H a n l f e s l s c y a  m .  K f t f e a .
Kraków, 12 października.

W -dniu dr/isioj-azym obchodzi Kraików ureryy. 
śeto iwtokłamacy^ Zjednoazonoj Po-Mni przez Ra 
■de Regoncyśną w W aasteteg, jednlor-ząc się w 
iswyc-h uczaieiach z całą Potołcą, z oałyun -naro
dem, zdecyidmvalnyan i gotowym na -wszolkio 
afiairy i wałki- o ośtateczn-e zreeilłi/wwrwiiie swoje
go świętego Ideału.

Mialsto ma dziś wygląd wrctozysny, Sklopy, 
biura, urzędy, sakóty i t. d. zalmlkr ęto, domy u- 
de.korowane OJ rana peatował tu eh na mieście 
ożyhJicany'. G-rupy' publiczności spieszyły ku Ryn
kowi do kościoła N. P  Ala-ryt -na uroczysto :i.v 
bożeńeitłwja, dokąd podążyła i również i -młodzież 
gimnazyailna z muzyką i ffźtinPdaratai.

W KOŚCIELE NAJŚW . PA N N Y M ARYL
O godzinie 10 ra-n-o kościół N. P. Maryl wy

pełnił się szczelnie pubŁczmaścdą. W prostoto 
ryum zajęli miej-rta: czlai.ikowto PL^dy m iejskiej 
z ąarozydonitiem miasto .na czele, ■■ złotnik nwi-e ka- 
jiituły krakowskiej, rektor dr Zoray ski z gro
nem profesorów, delegacya fegionistó#r, we- 
torriri z 1S63 roku, reprozentalnici wła-iz, u rai; 
dćw i  imstytucyi, wreszcie delejga-cye stówaray 
@zeń. Niiezwjilcłe K zd yir był udział młodzieży 
szkólnej meSki-ej i żeń k ie j. Uroczystą niszę Św. 
•odtprawił ks. biskup N o w a  k, w aystoncyi du. 
ch-Or.ttorJsifcnlt. W  czasie njolbożeństnia publiioz- 
ńość śpiewała Rięśai narodowto Po rMtożeństwio 
tłumy priblmziiości, zebroinej w kościele, udały 
■się m  Rylntik praed pomnik M'tokiewl'cza.1, gdzit



■orki estru kolejarzy odebrała szereg1 pieśni iwu 
rodowych. Fffcek wypełniony był długi czas 
tłumami publiczności. Do zebranych przemówił 
sekretarz Rvmac.

UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY 
M IE JS K tE J

O godiz. 12 w  'południe odbyło się uroczysto 
poeibdzrjniie ikmikowińkioij Rady miejpkrej, .na 
kto ie przybyli takiżie (zaproszeni -goicie. Gaite- 
rya  i łoże w ypełniły się ,'ównietż do Ostatni e- 
gio imibjsed initietiigeineyą krakowkką. Radcy 
uieljsay p-. zybyli w 'Sozmyim komjpleicie w  stro

jach uroozystycd;. W pierwszym rzędzie Zajęli 
miej-.ua: książę biskup Sapieha, iks biskup No
wak dL Dobrzyński. iqzłonkawie kapituły ka
tedralnej kamonici ks. Kmiij-iński, Ićs. di £le- 
pkłki. ,ks. dr M kiał, iks. dr Kjokadzkj, oraz re- 
fc"or dk Zóravyki’. ,z dziekana mi; następnie o- 
bocii. uv li' ptx>f. dr Myiorelśki. dyrektorowie 
Sake t śrddnicii kriakcu •Jck-ili. posiowio Tetma
jer, Daszyński, dr .Marok. Klemensiewicz, Oso
bną gwuBę tworzyła delegaieya oficerów z Mar- 
11 kat 103 Szigot, w skład której wcihodjzili feaipita.- 
ro w i J.apidki i Boifdit, pKwuieizinicfy Łafcochiski, 
(j-1 .mireki i p&dipor Ba landa. Obectnyim b ył taik 
ąe pilof.dk K. Morawski, iprezeo Akadem ii Umie
jętności, b. pułkownik Roja oriiz iszereg oso- 
bNtjości krakowsikurli.

'Nfei toylbunre ipnozyidyalinej iprzyiwfleisizianio urze- 
* * r y  zawierając y iproklamacwe
l«.ak y RelgcMcyjniej.

Gdy goście zajęń  (miejsca, waaedlł prezydent 
1 edorowioz na trybunę i wygłosi1 w stęp ującą 
mowę:

MOWA PREZYDENTA FEDEROW ICZa
Prz jświełna In d  o! Dostojne Zgromadzenie!
. dniu / października ogłosiła Rada Regen- 

C ii*1 nianifest, proklamujący zjednoczoną nie
podległą Polsko. Pod piernszem wrażeniem wy
słałem imieniem miasta telegram do R idy R e
gencyjnej z wyrazami hołdu i czci. oraz tele
gram do pana prezydenta ministrów z wyraże
niem uznania za dopełnienie faktu. ś>vi idczącc- 
go o jego rozumie politycznym i męskiej ener 
gil.
. r>z,ś pozwoliłem so lie  zaprosić Świetną Radę 
i W as w iełte szanowni panowie, bo pomny je 
stem wielkiego abowiązlm narodowego prasta
rej st.diey Polski, że, jak  była niegdyś, tak 
ozu i na przyszłość pozostać winna wiernttoprzo- 
don nicą w chwilach » osobliwych* narodu pol
skiego.

o, co pra-oraojcowie nasi przed wiekiem 
utracili - to co praojcowie nasi w męcznniiacii 
prześnili to, za co ojcowie nasi ginęli w 

.alkach o niepodległość —  tego myślmy sie 
dżina j  po znojach i martyrologii Legionów do
czekali —  zmartwychwstania Ojczyzny!

Pamiętamy patenty państw central nych — 
pamiętamy ówczesne nastroje. Przez te etapo- 

a omenty sprawa polska przeszła na fo n 
ii -ędz -narodowych zagadnień, a punkt 13  t 
warunków pokojowych pana prezydenta S ta 
nów Zjednoczonych dał świeże podstawy, z do1 
ne urzeczywistnić zmartwychwstanie prawd;;- 
wie w olnej, zjednoczonej i do życia zdolni i 
Polski.

Rada Regencyjna dorosła do dziejowej eh w i 
fi, gdy przez swój politycznie przezorny rząd 
n t ,iyciła najstosowniejszy moment dla o°ło 
626nići manifestu z 7 października.

Z  ̂ to J e  j hołd i głębokie uznanie.
T\śif cl chaosu codziennych wypiidków poli 

tycznych stoimy niemal przygłuszeni, mimo to 
je łnak zdajemy sobie jasno sprawę z najświęt
szego naszego obowiązku narodowego i polity 
cznego, który każe nam stanąć bez różnicy 
przekonań na jednej —  dziś jedynej platformie 
polskiej.

Mozę niedługa już czeka nas droga do wolno- 
; le za to pełna niebezpieczeństw i rozli

cznych sideł. To też słusznie i z głebokiem uję
cie sprawy Rada Regencyjna wzywa nas, byś
my stanęfl do m acy, jak  jeden mąż. I rzeczywi- 
SCie. dzi- Przedewszystkiem potrzeba nam zgo
dy i jedności, t>o wewnętrzne rozterki, waśnie 
i rozbicia doprow adzić  nas mogą do strasznego 
meszczęścia. V szak na zewnątrz nie wszędzie 
mamy przyjaciół.

rzeżyliśmy bogdaj że najcięższo chwilo —  
przeżywam bogdai że najdonioślejsze zdarze
nia. a da Bóg. przetrwamy' wszelkie czoka jace 
nas jeszcze udręki, pokonamy' b i e po rozumienia 
i staniemy' wreszcie zgodni, jednomyślni i ró
wnouprawnieni na wolnej ziemi zjednoczono! 
niepodległej Polski. * ’

Imieniem prezydyum miasta pozwalam sobie 
enuneyować następującą deklaracyę:

»Rada królewskiego stołecznego miasta Kra- 
iO\va, zebrana w dniu 12 października na nad

zwyczajne uroczyste posiedzenie w wraża n aj
wyższą radość, że przenikające wszystkie war-

wt całego narodu polskiego bez względu na 
dzielące go granice wielkie hasło zjednoczenia 
i wyswobodzenia ojczyzny, znalazło wyraz w 
manifeście Rady Regencyjnej i przekazane zo
stało całemu narodowi polskiemu jako Wska
zanie drogi i obowiązku dnia najbliższego.

Rada stołecznego królewskiego miasta K ra 
kowa, kierowana dążeniem ku zjednoczeniu 
i niepodległości całej Polski, wypełni swój obo
wiązek pracy i ofiary dla ostatecznego ziszczę 
nic tego najwyższego wskazania narodowego 
wiernie, konsekwentnie i wśród wszelkich oko
liczności.

Rada królewskiego stołecznego miasta K ra
kowa poleca prężyło* Bw.i, by zawiadomił o po
wyższych uchwaLyeh Ra łę Regencyjną wraz ze 
złożeniem J e j  hołdu i życzeń serdecznych, aby', 
wierna swa,jemu obowiązkowi, wraa z1 reprezen- 
tacvą całego narodu doprowadziła naród polski 
szczęśliwie i  szybko do jego przyrodzonego ce
lu —  zjednoczenia i niepodległości.

Niech żyje wolna, niepodległa, zjednoczona 
Poleka!*

V zideerony' bkrzyk zebrani z zapałem pwwtó- 
rzyii, psiemu odśpiewano .pieśń »Jeszcze Poldka 
nie zgTiięła* i na trm zc bramie- zamknięto-.

Przed magistratem zebry ł się olbrzymi tłumi 
pubkezmośoi, do której przemówił po zebranki 
7. baiWomr najpierw- giezydent Fede-rotwjaz w (Oto
czeniu Rudy miejskiej, sonata? i M m i, wśród 
ktoreg- znajd owiali ks. Mfekup Sąpiiejha. i iks. l>i- 
-kup Xow-a‘k , odczy tując uędrwiafeną ddkW acyę 
■ 7-l> a jąc do zigo-d;, i jedności, poczem praema- 
wi-al posłowie Tetmiajea, w e*rojie Daszyui-ski. 
Manifestacyie trwały dłuższy czasi

z karabinem, że mimo tego udało się więźniowi 
zbiedz, przypisać należy albo porozumieniu ze 
straż.ą —  w t.vm kierunku toczy' się ostre śledz- 
wo —  lub też innym, szczególnie sprzyjającym 

okolicznościom, a szczególnie zupełnemu bra
kowi światła z pow c^t złego dopływu gazu, 
ciemności i deszczowi w czasie ucieczki. Wkoń- 
cu i temu, że służbę pełnili pospolitacy star- 

(s :ych roczników. Toczące się śledztwo będzie 
(miało za zadauie wyjaśnić, który z jego wespół 
jwiąźirów dostarczył mu instrumentów', gdyż 
niewątpliwie Vresky dłuższy czas tak  zamki 

, kajdan ów rąk i nóg, jako też mocne kraty u ok 
na celi piłował. Ile winy ponosi profos, który 

| nic kontrolował krat kajdanów, wyjaśni śledz
two. - — . .

POWRÓ r  p o d d a n y c h  a n g ie l s k ic h  do
ANGLII Ministerstwo spraw zagranicznych 
ogłasza, że przebywający w Austryi poddani an
gielscy, którzy dotkniori są ciężką a nieuleczal 

! ną chorobą, mogą. od władz austryaekieh w miej 
scowościach, w którymh przebyw-ają obecnie, 

i uzyskać pozwolenie na wryjazd do Anglii. Do 
podań o powrót do Anglii należy dołączyć opi
nie lekarską. Podania wnosić należy' do odpo
wiednich starostw' lub namiestnictwa.

Sobota, 12 Października f9T8.

Kronika.
Kraków, 12 października.

YV SPRA W IE SKANDALICZNYCH PR A K 
TY K  C. K BIURA KuRESPON DEN CYJN FGO  
W WIEDNIU. Towarzystwo dziennikarzy Pol- 
skień wysUło do prezesa Koła polskiego, dra 
J ertila i do posłów dra Dłąbińskiego i Daszyń
skiego następujący telegram: Prosimy inne

iom wszystkich redakcyj lw owskich o łaska
wą interwencyę w c. k. Biiu-ze koresponden- 
cyjnem i iedeńskiem, które w  sposób skand;ili 
ezny traktuje pisma polskie. Tekst manifestu 
ltadv Roger,c.yjnej dało tylko niemieckim pis
mom, zaś polskie nie dostały ani stówa.

Wydział T ow'arzystwa- dziennikarzy polskich 
we Lwowie.

W STĘPOW ANIE DO W O JSK A  PO LSKIE 
■ tO. Z Pic tri; owa donoszą: '

Odezwa za wstępow-anit-m do wojska polskie
go została rozlepiona na murach naszego mia- 
ita. Ja k  dychać, na skutek odezwy zgłaszają 
,ię dośó licznie ocbotnicy. Dużą trudność stano
wi btak wymaga nveh dokumentów u zgłaszają- 

ycii się, o które obecnie, wobec trudności ko 
mu ikaeyjnycli, nie jest łat.wo.

POWITANIE LEGIONISTÓW. Jutro o  gódz. 
v, ipoliudinie odibęd-zie &ię ziibramie ozłor-ków 

u idy irdejjkiej ceJioan (poiwlianiia ipi'zydxyły!dh z 
MaTmiu-nos Szigelt iK gim istów.

O godiz. 9 iwar-ozlorelm odbędzie się iw Grand 
hotelu atoiu t in  mmm  tymli Legadnf .̂ófw. Wdtęp 
a zaipro-szeaibimi.

REFORMA STATUTU M IEJSK IEG O . Dzi- 
aii?ijj o goldz. 5 jpo piołuiduiilu odbędzie się posie- 
Izenie CŁłontkóiw koimitsyi- s,ta,to.!ito*wfej iw apira- 
wSe esta teozinieigo TTclifwalęjila wrdodkóiw, dlolty- 
iząicyjdli zmiany- loiidylbaicy,' ^'yiborcizej do gtmb 
ay fortikow-skiej.

*WIADOMOsCI O SOBISTE. W e czwartek 
objął urzędowanie w prokumtoryi państwa w 
Krakowie, jako naczelny' prokurator, dr Sum 
mor Brason.

Redaktor »Kuryera Lwowskiego*, p. Zygm. 
F  r y  1 i n g, bawi w' Krakowie.

MARTWA CISZA. T ak  można określić na
strój, jaki panu je w kołach spekulantów i Zas
karży z powodu wiadomości pokojowych, które 
podziałały na nich, ja k  piorun z jasnego nieba. 
Transakcye handlowe na większą skalę ustały, 
kto może, ten po tańszych cenach pozbywa się 
nagiomadzonyc 11 towarów, by wr przyszłości nie 
ponieść większych strat. —  Paskarze mimo to 
utrzymują, że spodek cen jest ty!ko chwilowy.

14-DNIGWY S T R A JK  K U PU JĄ C EJ PU
BLICZNOŚCI. Z WiietiJtniia diomtcteaą: PJstmia wih- 
deńiskie srtmiieiriulzâ ą. żte fto*ró(d jpwskńiiteiy jta- 
niujjte (pcipłto-c-h. O&ny ticiTinylc.h •tloiWairólw ispiadily 
juiż tztruaytei i Pratsa, wikitóeńiślk.a iwtzytwń, Unipiłjąeą 
ppbiicyinoiść, ażeby pze-z 14 dni wistirzytmiała się 
od- (zalkapna, a wtetdy spadnie 'k6nifca na- pąska- 
łt zy.

W SPRA W IE UCIECZKI V R F S K Y ’EGO.
O ucieczce mordercy Vresky?ego iidormują nas 
ze strony miarodajnej; Od czasu zasądzenia był 
Vreskv pod stałym dozorem, a  mianowicie 
utworzoną, była w tym celu osobna straż, skła
dająca się z sześciu żołnierzy i jednego podofi
cera, oraz profosa, któremu było poruczone kie 
rownictwo dozoru.

Vroskv był skut,v kajdanami u rąk i nóg, 
których łańcuszki opatrzono były zamkami. 
W celi było stale dw’óch dozorców, którzy wy
łącznie \ rosky’ego pilno wać mieli. Przed ok
nem celi stale trzi nmł straż żołniei-z z karabi
nem. W  przyległem podwórzu również żołnierz

Z  ś i r a t t a .
PRZEM YŚL, 8 października. (Tymczasowa 

Rada ndejska —  W iec urzędniczy. —  T eatr po 
wszechny. —  Wznowienie wydawnictw a). j

Tymczasowua Rada miejska odbyła posiedze-, 
nie dnia 3 pa^dziermki. Radny dr Józef Man- 
tel interpelował w sprawie nadużyć w miejskim 
magazynie aprowizacyjnvm za czasów' b. komi
sarza rządew-ego, p. Łysakowskiego. Kierownik 
zarządu miasta, dr BLżowski, zaznaczył wr od
powiedzi. że szkontrum w miejskim magazynie 
wykazało naczne »manko*. Nh żądanie kilku 
członków Rady stwierdzano na podstawie pro
tokołu, że komisarz rządowy, p. Lyszkowski, 
wprowadził ówczesną Radę pizyboczną w błąd, 
podając korzystny wynik przeprowadzonego 
szkc-iitriiia. Ja k  się następnie okazało, było w 
magazynie znaczne im unko*. Rada uchwaliła 
zbadać dokładnie całą sprawp.

W niedzielę, dnia 6 b. m., odbył się w sali 
rauiszowpj wiec urzędników i funkeyonaryu- j 
szówr pan stwowycli. Referat o onecnom położe
niu urzędników wygłosił p. Pniew-ski. W  dys- 
łsusyi pizemawual!: )>rof. Mlinnich, radny7 Sabat, 
profesor HaraczyŁ ie-wicz, dyrektor Zaremba, 
poseł dr ZahajkiewUz i wielu innych. Zapro 
szeni na wiec posłowie: Grzędzielski, Lodek 
i dr I  .eberman usprawiedliwi11 swoją nieobec
ność, W iec uchwalił cały szereg wuńosków i re- 
zolucyj z żądaniem polepszenia bytu.

Z dniem 17 października rozpoczyna działal
ność Teatr Powszechny. Ja k  się dov; iadujemy, 
ma fo być teatr stały. W skład teatru wchodzą 
wybitne siły' artystyczne krakowskie i lwow
skie. Publiczność przemyska winna teatr stały 
pc-przeć. Reżyserem teatru ma być artysta dra
matyczny, p. Ilenryk Barwiński, kierownikiem 
działu operowego będzie p. Bronisław Wolfs- 
tliaj.

Z dniem 4 października rozpoczął w naszem 
mieście wydawnictwo tygodnik ^Ziemia Prze
m yska*. Tygodnik: ten jest organem przemy
skiej grupy stronnictwa narodowo-demokraty
cznego. Ja k o  odpowiedzialny redaktor podpi
suje pismo p. Ja n  Łazor.

%  t e a ' f r e l i S c i e b . '
PO yYIĘKSZEN IE  KORPUSU O FIC E R SK IE 

GO W O JSKA  POLSKTEGO. Od komisyi woj
skowej otrzymały dzienniki wnrszaw^kie komu
nikat następujący:

Z dniem 21 b. m. będzie otwarta przy do- 
wńdztwie 1 brygady piechoty wojska polskie
go szkoła dla oficerów'. O przyjęcie do niej rao- 

jg ą  ubiegać się oficerowie 1 korpusu polskiego, 
o. oficerowie armii rosyjskiej, oraz oficerowie 
jeucy, definitywnie zwolnieni z niewoli austr.- 
węgierekiej i niemiockie-j. Kurs będze trwał trzy 
do czrerecit miesięcy, przy ozem będzie obowią
zywał »reg.ime« szkolny. E ta t szkoły prze widu
je  przyjęcie: 8 oficerów sztabowych (1 jazdy, 
1 artyleryi, 1 inżynieryi. o  jiiediotył, 337 kapi
ta n ó w , s u b a lte r n ó w  i c h o rą ż y c h  (20 jazdy, 2 0  
artyleryi, 5 mżynieryi i 292 piechoty), o raz  15 
oficerów' rachunkowych.

Przy przyjęciu wymaga&e jest przedstawienie 
dokumentów następujących: a) świadectwo 
ukończenia, sześciu klas szkoły realnej łub gim
nazjum  filologicznego, b) stan służby (formu
larz lub księga ewidencyjna) i c) zaświadczenie 
dowództwa pułkowegio. Nadto o przyjęciu na 
kurs będzie deeydowrała komisya wTojskowo-le- 
karska.

Każdy oficer-elew szkoły, bez względu na 
rangę, otrzyma umundurowanie żołnierskie, dy- 
stynkeye zaś oficerskie: naramienniki, »porte- 
epee*, pałasze i t. d. nabyć będzie musiał na 
koszt własny. Elewom przyznanych będzie pięć 
marek dziennego strawnego, oraz 4 marki jx?n- 
syi dziennej.

N APAD BANDYCKI - NA O FICERA \U- 
STPYA CKIEG O. Z Puław' donoszą do »Kurye-

ra PpIskiego>T N io2wvkle zuchwałego napadu 
dokemano w dnift 7 u. m, ,v Garbowie pod Puła- 
wami na, porucznika’ austryackiego, Iwankę. 
W  eiiwiii, gdy Iwan ko rozpoczął dokonywać, 
z polecenia wdtedzy wypłat za zboże, dostarczo
ne centrali aprowizacyjnej, obiegło młyn, gdzie 
się odbywało urzędowania, sześciu bandytów 
i, kładąc trupem żołnierza, sto jącQgo nt varf te, 
skierow ał brauringi w drugiego żołnierza, ra 
niąc go ciężko. Następuję w chwili, kiedy za
alarmowany tern oficer iwnnkó i siefeant ra
chunkowy podbiegli do okna, by się przekonać, 
co to za strzalw, ukrvci band?'cr zą framugami 
okien skierowali kilkanaście strzałów; dó wy
glądających ) kładąc trupem na miojsAt poru
cznika i zrabowawszy kasę, zbiegli na bryczce 
wiejskowej w kierunku Lublina. W kasie było 
SoO.ilOO K. Zaalarmowane posterunki żandar- 
meryjne rozesłały natychmiast, patrole.

Kok? Mn tycz a patrol żandarmski spłoSYył 
uciekających bandytów, wywiązała się walka, 
której lezultatem było: zabicie jednego bandy
ty, zranienie i ujęcie jednego z trójki.

Ujęci bandyci przyznali oię do winy. Na spo 
sebność czekali dwa tygodnie. O dniu wypłaty! 
dowiedzieli się od sekretarza gminy w' Garbo 
w;ie, który lęyl z nimi w zmowie i którego zaraz1 
przy śledztwie na miejscu oliydn >j zbrodni przy- 
aiGszLOwano, gdyż zachowywał się podejrzanie' 
i był niezwykle zdenerwowany. Przy bandy-* 
tac ii znaleziono zaledwie 25.000 K, z resztą! 
uciekli trzej inni, którzy zbiegli w niev iario 
mym dotychczas kierunku. Ujętych bandytów', 
sprowadzono do Garbowia, za trzema zaś pozo
stali mi puściły ,się w pogoń patrole.

l'olnierz, zraniony przez bandytów, a pr;,-> 
wnoziony do szpitala ^Czerwonego KrzYŻa« w 
Puhiwrach, jest w agtonii.

OSTATNI BURMISTRZ GDAŃSKA.  »Ber!i-| 
ner T  igeblat.t« podaje z Gdańska: Zinarł tu nad- j 
burmistrz, miasta Gdańska, S c h o 11 z. Selioltz.l 
jak  to w nekrologu podnoszą, pracował nań. 
rozwar/.aniem problemu, ja k im b y  się stał Gdańsk:  
wobec niepodległości Polski. Załatwienia tej 
sprawy nie doczekał i. umarł w 45 roku życia.

NAKAZ OPALANIA MIESZKAŃ W PO
ZNANIU. Czytamy w »Kuryerze Poznańskim*: 
Ze względu na chłody, jakie w tym roku rozpo
częły się nadzwyczaj rychło, berliński urząd 
węglowy nakazał w domach ze wspólnem ogrze 
iwaniem opalanie mieszkań od piątku. 4 b. aa., 
clij ba, że powietrze miałoby się ocieplić.

dali; major 10 pułku piechoty CIimtianovi<o 
oraz dwmj lekarze wojskowi: dr Grzybowymi
i ir  Dadlez. Oskarżał prokurator dFLew et. —' 
Rozprawa obfńowafi w' interesujące mement}'- 

Pierwszyr śwdadek, sędzia Panaś{ ze Mszany 
>olnej, zeznał, ze i na niego wpłynęły podobnie- 

jak  na dra Czaplińskiego, w czasie wojny ano- 
liimy do jego władz przełożonych, w którycł1' 
posaplzano go o sprzyjanie Rosjanom . Świadek 
ten jedynie tylko dra Ilerziga uważa za, autora 
anormTtów, zwłaszcza, że ma na to zupełne do- 
w.ody, iż dr Ilerzig umieszczał już na niegJ 
oszczorcże artykuł w xMor,itorze<'.

3wiadeK p. Weronika Ptasiowa, żona posła 
Józefa Ptasia', .wymownie przedstawiła, jak  to 
na nią w' czasie inwazyi rosyjskiej w-płynęły 
dwa anonimy do władz wojskowych, zarzuca
jące je j uprawianie szpiegostwa na rzecz Rosyi- 
Najpiwrw wpłynął jeden talu anonim, a gdy tę4 
n?a oonohił widoczme tak szyrbkiego rshiltaftb 
jakiegoby sobie życzył autor, w dwóch mniej 
więcej miesiącach wpłynął drugi podobny, W 
którym autor wyraża zdziwienie * ja k  może tak 
niebezpieczny szpieg widno chodzić, aż wszy
scy są na to oburzeni*. Ze względu, że pozory 
rnogły- nadać, anonimom pewną cechę prawdo- 
podobionslwa, bo pani Piasinwa pochodzi z I-i' 
lwy i umie po rosyjsku, a r.adto jest żoną, po
sła narodown-demokratyoznego, doniesienie to 
było szczególnie niebezpieczne.

Pani Ptasiowa rówmież wyłącznie dra ITerzi- 
ga pońejrzywa o napisanie tych anonimów 

Motywem zaś do ich napisania jest z a w i ś ć  
konkurencyjna. Pani Ptasiowa jest bowiem dy- 
rcktorką znakomicie prosperującej składnicy 
Kółek rolniczych, podcinającej byt niektórych 
handlarzy, których dr Herzig jest patronem.

Świadek dr W ładysław Czapliński tak samo 
jedynie dra Iłerziga uważa za zdolnego do pi
sania anonimów7.

Przesłuchano jeszcze świadków miejscowych 
i r-07'miiejsrowych, którzy prawie bez -wyiaiku 
wydu. i jak najgorsze świadectwo drowi lleczi- 
gowi.

W  CAŁYM KRAKOW IE SŁYCHAO jedyinio 
-dowia uznania, a  nawet on^uzyaśitycznej Ącemj 
dla wąjiniuwisizego prognamu kinicitealtru »ŚZTU-! 
K I«, h tórego główną a)rakcyę sbałWofw*! pyszno 
ai-cydzidtrr ?we hCilW ILA N ADZIEM SKIE-1 
GO 8ZC'ZĘ8CTA«, -osnute na tle tajeniniiczego 
Wisohiodu. Tłumy widzów nnoprzenwainą Lalą -na
pływają do teatru, — a wychodzą 'Ziaiehwiwcone! 
11734'

REPERTO A R TEA TRU  M IEJSK IEG O  
IM. JU L . SŁOWACKIEGO.

W  poniedziałek, dnia 14- b. m.: »\Yeselo« 8t. 
Wyspiańsl iego.

W e wtorek, dnia 15 b. m.: >Wyzw-anie« Bok 
Gorczyńskiego.

W e środę, dnia 16 b. m.: ^Niebieski lis* Fr. 
H erczega._____________ __________

REPERTO A R M. TEA TRU  POWSZECHNEGO
W  sobotę, itnia 12 b. m.. o godzinie 3 po po

łudniu: x-Zbójc\'*; wieczorem: »Dom otwarty«.
W  niedzielę, dnia 13 b. m., po południu: »Bia

ły' kaptur*; wieczorem: ^Krakowiacy i górale«.

P T 3 E 3 S  3  d e n s n ^ s e y e .
(K oresp . »N Returnwc).

Mazana Dołna, 6 października.
Przez kilka dni w' tygodniu ubiegłym Mszana 

Dolna była widownią sensacyjnego, od kilku 
tygodni zapowiadanego procesu w- głośnej spra
wie o don u n :yacye na tle stosunków wojsko
w y ch  i politycznych, przez długi czas systoma- 
twcznie uprawiane przez jednego z lekarzy 
mszańskicti, dra Naftrdcgo IJerziga, a skierowa
ne przeciw wszystkim Wybitniejszy-m osobisto
ściom z inteligoneyi w- Mszanie Dolnej. Zainto- 
resow-stiio pneesem  było ty mieście niesłycha
ne. Przedmiotem rozprawy było na ra z ie  oskar
żenie, wmiosipne przez prokuratora wojskow'o- 
go sądu dywizyjnego tej treści:

Nnftali Hirzig,  gdy powołany został do słu
żby wiojskowęj, napisał na dra Czaplińskiego, 
drugiego lekarza w Mszanie Dolnej, kilka ano
nimów, w których zarzucał mu, że na wojnie, 
jako lekarz wmjskowy, dofobił się majątku, 
orazj że w podstępny sposób spowmdował uwml 
nieme z wojska tak własne, jak  i swojego ąsynn.

Rozprawę przeprowurdził wojskowy sąd dy- 
wuzyjny z Wiednia, k trry  zjechał na nią spe- 
cyalnie dc Mszany Dolnej. Rozprawie przewo
dniczył pułkownik z krakowskiej komendy pla
cu, p. Józef Prokom, prowadził ją  zaś nadporu- 
cznik audytor dr Popcvici. Jako wot°.nci zasia-

Znawcy pisma pp • Michał Tomek i dr Teo- 
dor Gottlieb z Wiednia w wyczerpującym, na
der ściśle opracowanym wywodzie, popartyni 
demonstracjami na tablicy, wydali orzeczenie, 
że dr Naftali Herzig jest bez najmniejszej wąt
pliwości autorem w-szystkieh anonimów u., dr:t- 
Gzaplińskiego, a niektórych anonimu w i , , . - 
dziego Pan as i.-i i na p. Ptasiową pisanych. Ano
nimy te pisał dr Herzig łńwą ręką, a, odnow-i-.i- 
dają one tak dokładnie próbie pisma, lewa rek?? 
napisanego przez - oskarżonego do protokołu 
przed sędzia śledeztun. że są one niemal foto* 
graficznem odbiciem tej prćby.

Po wywodacli prokuratora i obrońcy, ogłosi' 
dr Poporici wyrok, zasądzający dra NaftaJtgó 
Herziga za zbrodnię obrazy czci w myśl para
grafów 116 i 117 ustawy karnej w-ojskowrej na 
miesiąc aresztu (»Profosen-Arrest«). WT moty
wach przyjął trybun U za stwierdzone, że wszy
stkie Anonimy na dra Czaplińskiego pisał df 
Herzig. _ *

W ten sposób zakończyła się sprawa przed  
sądem wrajskowym. Dr Naftali Herzig odpowia 
dać jednak będzie jeszcze w- dalszym ciąg” 
przed sądami cywilnymi, albowdem Lnomuly na 
sędziego Panasta i p. Ptasiową ptśał wtedy* 
kiedy nie służył w wojsku.

" M I C H A Ł  k o n g r i n s k ł
t&cjcfesWB..

R U D O L F  OS MA N.

ł t e i ’i © n ! © s i © .
(Arłykoki w tym (Mnie nic pndiOUzi) od -eil-.licyń'

K c n s t a n t y  N o v ś k

b. obywatel ziemski, uczestnik powstań'a 
z roku 1863

ipiwzyiwszw lad 81, po krótkiej a ciężkiej 
cbiOPOibie, opat.refsny św. Saikic-ianenitaUfi. ża- 
s n ą t  sv binam d n ia  10  p a ź d h ie ^ iik a  1 3 1 3  r. 
Wygurowadzonie zwłok z, kaplicy na cmen
tarn i na nńekioe wieczinego spoczwnlctt na
stąpi -w medzidę dnia 13 b. m. o- godzi.-ie 

2 po południlu. - s 
Na tan smuśmy obrzęd srtroekafni ayniowie 
i wmułći zrapraeizają Krewlnycb, Przyiaeićl. 
Kolegów Zmarłego, Znaij-omyieli i pełieżaą 

Publiczność.

N abożeństw o żałobne
odpimimUUe zesłbnie w poni 'działek dftia 
14 b. m. o godzJinie 9 raino w kiośnaieJe 0 0 .

Reformatów.
Osobnych zawiadom! ń rozj.łać się nie

Zakład pogrzebowy .*COND<jKDjA» J .

BaeBHSHcra nu- .uwuRumr-.*- L

A d jaflk l l asowy
1*\ Tło, Polak, tdolny, Inwalida, 
abgolwent cze ikiej azkoty Itsowaj, 
znają 3 język niemiecki, sznka o i- 
fowi dniej pomady. Zj^łoizenia pu I 
1145*8 prcyjmnje Adm:ni'tracya
,N RaLrmy“ 11491

A d w s k a ł  D r  S s z a ń s K i
w Dąbrowie koro Tarnawa 

posznknjo b o n cy p ie iz ta . Uprasza 
się o podane warunków przy zgło
szeniach. 11483 3 6

[I piętr., przy ul. Topolowej, akła- 
1 dająca aię z 48 ubikacyj, ■ ochńd 
brntto 12.200 K, ; est do sprzedania 
e u o nej ręki. Zgłoszenia listowne 
ped „B- B . 2 . “ przyjmnje Admin. 
,N . R eioray“ I I  -26 2 2

po.s^o-memiecką, piszącą biegle nr 
> “e stenografią poljki- 

■lemisccą przyjm; zuraz na do-
M̂ CTr»r&r̂ Û aC*1 ®raro rnohniczne 
M -  w?' T  S? ‘ 1 ° ? r- P°r-  H « - 
t j  ko aa siłę pierwszsrzi-dna 

11478 3 3

P p a b f y ? i 5 ! i i f
z lepsnsj rtdziny, ta  szkołą łrsdnią 
i g' spodarB są przyjmie praktykę w 
mtenzywniejszem gospodarstwie. 
Zgłoszenia pod U. f , ,  p. Otiinów. 

11534 S? 2

ima
G rzv ’ h y  su s zo n e  1

1 klg. po 3 J  K i po 42 K. Helena 
Lassscińska, Kraków, uh Topolo- 

15.wa 1.
Ul. 

11532 2 10

t r i s c h  proiOb*»róvv- (i,i) histo
ryka, przyrodnika i do nauki ję 
zyka tranonsk ego. Keflefetanci so 
oacą przasłaó oferty H» kietownl- 
otwa eininazTnm, Oświęcim.

11482 3 4

:  ‘ i a s d s t k a
adzioia lak -yj gry na fwrtfl- 
piwiie. Wiadutnośź: 01. Kre- 
merowska L 8, II p., w ko- 
rytarau. 2&. 3 *

d a s z k i
z w o ó y  c i la e r a tn o l  kupnje w 
aatdoj it»4ei i płaci naj-ryższs ceny 
fabryk z „Iskra”, Kraków, ul. Ło
bzowski* 1. 8. 8985 21 20

k tb zy  dnia 1 października b. 1. 
widzieli, jak  u wylotu ulicy Sław
kowskiej na mój akwipaż najechał 
Bitomobil, Ziohoieli pedaó Swe 
aorssy meiak adwokatów'. Drowi 
Ludwikowi Szalayrwi w Krakowie, 
ul. św. Jana 3. Kazimierz Dzlanotf.

11472

I R 1 1

poszukuje k o - ę y p i e r n  możliwi*
ze snbstytuoyą. 11633 2 2

z nafty, o-ejów, smarf-rr lak tern 
» k u p u j* firma Jan  O o iiitk i w Kra
kowi* al. Dietlawska L 10.

11431 6 5

mM
średniego majątku, poiiadtją- 
cy najlepsse poleeeni&, s  p«- 
wofn zmiany właściciela po
szukuje natychmiast posady. 
Łaskawe zgłodsenia: Zarząd 
sskoty w Hectuiaro wicach, 
p a e z ta  Wicianowice. 10410 • o

F r a c o w s i f a  f^ a p a ^ u s z y

l?r<tGiiffff9 Radwâ iskiagi?
M i a '  ó w ,  S z e w s k a  4 ,  w  p o d w o r c u

przyjmuje do przpfasouowania na najmodniejsze fasoDj ka
pelusze filcowe, welurowe, damskie, męskie i dziecięco, 

l is e i  1 3

o r a z  leH ttsra fizfo t W B p i'i3E €33ych ,
Wykłady i ówiczento n i  każdym poziomie naac-jann,, dla dorosłych 
i dla młodzieży z zamożniojszych rodz’n — _ Siły nauczycielskie 

z wysokiemi kwalifiki cyumi

Wiadomośó: ul. llatorego 1. 18 I-sze piętro na lewo, od godziny 
3-ciej dc 5 -te; po południa, H 871 1 2

p o  s j ł r z d s s i o
wielki* t a t r o  podróżne, w ilk i 
tył or? :'k le, mało użj waoo, 
wierzch jasny — 16 0 K. Wisdo- 
mołc ul. św. Gertrudy 7, I I  piętio, 
* a  lewo. 11490 3 3

r a z im i c i e l i  d z ie n n ik a ,
Wiadomość: Adm inistracja
„N. Reformy* między godz. 
11 a 12 przed południem.

K O S T Y U M Y

E*icyk!9pddyj| M syer a
6 teirł ,, *pjawna, do ■srzsuŁn-a. 
ZgłcsiOBia Hstewwo p s i  „ B o cv - 
k ł«  o d y i '1 przyjmuj* Admiaistr. 
„K A*: *«my‘‘. >723 1 0

S z t u c z n o  z ę b y
platynę, ztoto, knrmję, płacąc naj- 
wyts*^ reny. J t e t a i r ,  K r ik t w ,  
ul Bracka 10. ±1007 6 6

J i n r e f .  „Tli! is pli"
używane, do joycia zaraz. H. La»- 
■»';6«ka, Krakiw , ut. Topolowa 
L 16. 11831 2 6

D u  s p r z e d a n i a
dwa paleta męskie, zimowe, pra
w i* nowe, z matervała przedwo
jenne o. Ul Krakowska 1. 31, I  p., 
piirwszo drswi na piawo, między 
godz. 2 —4. 11414 8 3

p ła s z c z e  1 sp od u ,'aa  przyjmuje 
4s roboty i pizerabia w najkrót
szym ozasie, po uouaeh przyctępnjoh 

Łif a l} , ko.if. damektoh
i  . .  T *  H I K S C H

Kraków, ul. arodzka I. 30  
Zdolne panny do kTawi„r-y Łay 0- 

ita n a  tam że przyjęte. 10731 6 8

H c f e l  „ A y s t r y s “
poszukuje p o k o jo w e j z językiom 
nieiMisnkim od 16 b. m., oraz 
fią iw j do wezystk ego. Zgłoszesia. 
w Hotalu, ul. Paw ,* 4. 11383 3 8

fmW  si?
stajni i wozowni w miaście. 
Zj-łoszeniŁ do Administracyi 
„Nowej Rerormy* pod „ W e-

11030 1 o

K r a w l e c i y z n ę
damską i Bieliznę nową, oraz ropi- 
racye tw rsj, jak  również poprawki, 
przerobili i  >dn*wki, a także stę- 
imówki przyjmuje i sama n siebie 
wyzonujs aie drogo i prędko, Wa- 
lerya1 Podblelaka, arawczyui, K ra
ków, ul. Foselaka 1. 20, prawy par
ter poprzecinaj oficyny. Uzupełnia 
i uskuteczni,, ubiór kapeluszy i 
ezepoów muz stroików damskich.

7890 4 0

S S o l c ,  S M f e r s  (  f c r y l a a t y

Pianino
sżywane, w bardzo dobrym 
do f.przeil.inia. Oglądać moiu» 
godz. 1—5, ul, Batorego 1. 1, L
aa lewo.

6 „ i114.18 6 *

ic*Józefa Stręka w Krakowie F| .f
Kościuszki i. 35. wykonuje t*  ̂ i
kościelne i dekoracyjne. fe'Sd4

W s i © J M ©
:  '*_ł.tfiW.Iekulr-ów i on itaerów, wsta^*^e) 

sekiet i t. p. wykonuje a  ijstwcjjra % 
tanio i ' szybko K  K 1 3  *4 “ „J4 
a p .jn  t OTucBanił w Kra**?'' y 
«U. KarryinBcku 1S. 105 ; 1

[ f i f t i  p s i l i t a  2 31

nanuety, słot* zegarki i  wszelkie star* kosztowneśoi 

l a p i j t  1 ę i j s l  n a j  o a iy  |— '

E n k i l  l i s i d w a s i B s i * ,
10767 8 10

, ł%T u
osobh góinizfi, z ba-dzo 'i0  ̂
szlacheckiej roaziny, «h°r.. 1 
serce i oczy, znąjduja
pułoiGniu bez wejścia, u'etr0f
orne zurnKić. nn ew aió  ® ...llgąc zarobić na swejt- - 
DŁAnic. Poleca sięr j i c c a  011;  »-=■ ■"
Publiczność., prosząc o P ^
Łarkawe ćatKi pri] „mnl®n

« .   *mmistracya „N. Retor®?
SSb 8 0

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. “
» >  r  S' y- v, Rzadca dinkaru' L  K Górski-


